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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i Świąt uroczystych. 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. 


Egzemplarz pójedynczy 3 kop.  :: 


): Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30), 
redakcyjnych „przyjmuje się od 2 da 4—Widzewska 106a. 


Zduńska Wola, Księgacnia Welenowskiego 
Jeksandrów, skład apteczny. J, Auerbacha, 


Ą 


Resonis 


Rok II. . 


Prenumerata w Łodzi: 
a 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie lri 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., .półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


==" 


js ia; Nadesłane na 1 stronicy 50 kôp. za 

Ogłoszenia: wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy po tekście T5 kcp., nekrologja 

15 kops Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop, za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie, 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 


ów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 


u Pabjanise, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego, Zamkowa 23, 


Teatr POLSKI 


Cegielniana 63, 


w: 


Jutro 
iecz. 


 „Książątko, benefis J 


„Orlińskiego. 


Teatr „POPULARNY” 


Konstantynowska H£ 16. 


St. Wysockiej. 
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„Bi pal FH 


Bzielna Has. f 


WIOSNĘ 


dajcie biednym i małuczkim. 


Minęły przejmujące chłody, roze 
topniały słotne śniegi, ustały desz- 
cze ulewne; skończyła się zima. 

Uśmiechnęło się słońce, zakwitły 
drzewa i krzewy, a zielony maj już 
niesie nam  rzeźwiącą, cudną woń 
ołuchy, by jej balsamem napełnić 
serca, zmęczone zwątpieniem. 

Idzie wiosna! Wiosna idzie! 

Czy przyjdzie? Czy zagości śród 
nas wszystkich, śród: wszystkich — 
bez różnicy stanu, klasy, płci i wie- 
ku? Czy wybierać i przebierać bę- 
dzie? 

Jest okres wieku w życiu każ- 
dego człowieka, mający przywilej 
kochanka do majowych tchnień: to 
czas młodości; młodzież ukochała 
maj i zazdrosna jest o niego. Lecz 
i maj ukochał ją, odwzajemniając 
się tem, iż budzi w niej najszlachet- 
niejsze porywy i drgnienia nowych, 
tajnych uczuć, 

Jest też i klasa społeczna, któ- 
ra z pośród monotonnych miesięcy 
roku wyróżniła jeden miesiąc—maj, 
jeden dzień majowy, to klasa ludzi 
„nieczasowych* i nie bogatych... 

Jakimże będzie tegoroczny maj 
dla jednych i dła drugich? 

Mamy tu na myśli teren łódz- 


Wystawa ohra 


Hotel „Savoy“ Krótka 6. 


otwarta od il rano do il wieczorem. 


W czwartek 
„ wiecz, 


dobrze 


KONCERT 


BUFET obficie zaopatrzóny w doborowy wybór przekąsek, 
i „ Wałdschlezchen*, i pilzeńskie. 


Proy kaka uala bilerdowe ipięf gabinetów. 


ÓW M. 


i 


1931-8-1 


ki, a na szarym tym obszarze — 
miejskie ogrody łódzkie. 

Są to oazy nu pustynnej po- 
wierzchni zimnych, kamiennych pi- 
ramid „złego. miasta“. 

Są to jedyne miejsca ucieczki 
młodzieży i sfery pracowników i ro- 
botników, z- dusznych, ciasnych izb 
mieszkalnych, z przesiąkniętych włó- 
knem i smarami sal fabrycznych, 
z rozpalonych chodników asfalto- 
wych, z ulic, buchających dymem, 
tumaniących kurzem,  pryskających 
ostrym pyłem węgla. 

Uporządkowanie, ozdobienie i 
spopularyzówanie tych « nielicznych 
zdrojów wonnego powietrza — oto 
nadzieje, oto potrzeby, oto: nieza- 
przeczalne prawo młodzieży i klasy 
roboczej, tęskniących do wiosny, mi- 
łujących maj... 

Czy w tym roku damy im wiosnę 
—oczy Łódź doczeka się- wreszcie 
demokratycznej wiosny? 

Wymagania nasze są więcej, niż 
skromne, a 

Domagamy się uprzystępnienia 
ogrodów miajskich szerokim sterom 
ludności miasta i uprzyjemnienia im 
tam pobytu. 

A właśnie pod tym względem cze- 
ka nas zawód. 

Oto dowiadujemy się, że komi- 
tet obywatelski, protegując (wyraz 
ten intuicyjnie nasunął mi się pod 
pióro) szereg różnych robót publicz= 


we wtorek i w. środę wiecz. 


pianie prz. l 
„Kai przewiń 


zgranego 
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PIWO browaru 


trio 


W niedzielę i święta koncert od 
12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


nych, w tej liczbie roboty przy 
szerzącej zarazę Łódce i w ściekach 


| kanałowych, odrzucił deklarację ko- 


bo również obywatel- 
skiego, komitetu ochrony plantacji 
miejskich,  projektującego roboty 
ziemne w ogrodach, dla kilkuset ro- 
botników, wycieńczonych kilkumie- 
sięcznem  przymusowem  bezrobo- 


leżeńskiego, 


* ciem— roboty na świeżem powietrzu, 


w uzdrawiającem słońcu wiosen- 
nem! 

Niedoceniająca znaczenia tych 
robót uchwała komitetu—ileż w nie- 
kompromitujących Łódź znamion ani 
tidemokratycznych,, antiwiosennych, 
antimajowych. 

Mamy jednak- nadzieją, że ko- 
mitet ochrony plantacji miejskich, 
na czele którego stoi nie „Stroh- 
man“, nie figurant, nie prezes dla 
honorowego tyłułu, lecz dzielny i 
energiczny obywatel — nie odda tej 
sprawy za przegraną, lecz ponowi 
starania i zabiegi, wieńcząc je po- 
wodzeniem, pod hasłem: 

Wiosny—dla ubogich i malucz- 


„kich! 


Sceptyk. 


Dzień roboczy. 


Niedawno gazety petersburskie donosiły, 
że ministerjum handlu i przemysłu zamierza 
złożyć ciałom prawodawczym projekt prawa 
o skróceniu dnia roboczego kobiet i nielet= 
nich w fubrykach, podlegających nadzorowi 
inspekcji fabrycznej, 

Obecnie okazuje śię, że ministerjum pros 
pouuje skróceuie dnia roboczego dla dzieci o 
2 godziny (z 8 godzin ua 6), a dla kobiet i 
wyrostków o godziuę (t. je z 11 i pół do 10 
i pół). 

Powstaje pytania — czy te projektowane 
przez ministerjum poprawki dają coś nowego 
tym, kogo mają dotyczyć. 


Ayee pána“ 


czwartek 
po poł. 


ibsena 
z występem 


„Norte półnacy . 


MUZYKĄ ARTISYCINMA 


CODZIENNIE 


O ZZ ZZ ZZ 


Aby się o tem przekonać, weźmiemy da 
ne urzędowe o długości dnia roboczego od r. 
1904 (świsższych dabych dotychczas. w tej 
kwestji nie ogłoszono). 

Z danych tych widzimy, że dzień ro- 
boczy kobiet i wyrostków, podlegających 


nadzorowi inspekcji fabrycznej, wynosił w 
stosunku do ilości robotnie i wyrostków. 

Dla 63 proo. 10,9 godzin, 
„36 a 98 > 
„dw 1,8 b 
P a 6,0 » 


Dzień roboczy mężczyzn wynosił prze+ 
ciętnia 10,8 godzin. 

Jeśli teraz wyodrębnimy ze statystyki 0+ 
gólńej dane, dotyczące obróbzi bawełny t. J. 
takich przedsiębiorstw, w których pracuje naje 


więcej kobiet i dzieci, to; przekonamy się, że w 
r. 1904 pracowało dziennie. 
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Jeśli weżmiemy pod uwagę, žo od r. 1904 
nastąpiło znaczne skrócenie dnia roboczego 
we wszystkich gałęziach przemysłu; to prze» 
konamy się, że reforma projektowana przez 
ministra baudlu i przemysłu jest co najmniej 
o 10 lat spóźniona, 

Wyprzedziło ją życie, 


Z pism polskich. 


W stowarzyszeniu prac. handlowych wy- 
zuania mojź. w Warszawie grupa nacjonali« 
stów wystąpiła z wnioskiem równouprawnie« 
nia żargonu z językiem polskim we  wszyst« 
kich dziedzinach życia instytucji, 

W uiogek tem spotkał się z  solidarnym 
protestem olbrzymiej większości członków 
stowarzyszenia, i na ogólnem zebraniu, trwą- 
jącem noc całą i po dyskasji wyczerpującej 
temat wszechstronnie, przepadł z krotesem, 
Walka ta dała sposobność „Izraelicie* w 


powiedzenia w artykule wstępnym p. t. „De- 
magogja i rzeczywistość” wiele interesują- 
eych uwag, z któremi zgadzamy się Ww Zu- 
pełności.3 

Cytujemy niektóre ustępy tego arty- 
kutu, 


„Baczna obšarwacja przebiegu ta- 
go zebrania dała nam najwymowniejsze 
potwierdzenie rucji naszego atanowiska 
zasadniczego w kwestji żergonu. Prze- 
konaliśmy się i tym razem, że w in. 
atytueji gropijącej żywioły już mniej 
lub więcej zasymiłowane, a więc po- 
stawionej na wyższym poziomie kultu- 
ralnym, żadne względy nie mogą prze- 
mawiać za uankcjonowaniem i tolero. 
waniem tego wezystkiago, co jest ści- 
śle związana z niższym  Bzozeblem kul: 
turalnego życia. 

Równouprawnienie żargonu w ta- 
kiej instytucji byłoby cofnięciem jej 
wstecz, byłoby  zaszozepieniem tych 
pierwiastków ghetta, z którego człon- 
kowie stowarzyszenia, drogą częstokroć 
wielkich wysiłków, już się wyzwotiłi, 

Jedynie fełezywie pojmowany de» 
mokrułyzm może operować tego Todza- 
ju argumentami, jak ten, że równou- 
prawnienie żargonu ma na celu przy” 
osiągnięcia do Stow. szerszych mas pra- 
cowników handlowych. 

Tak rozumując, możnaby z równą 
słusznością żądać zaprowadzenia w Stow. 
różnych obyczajów ghetta, aby te ma- 
By czuły się tam, jak u siebie, by nie 
Btroniły od „goimów*, jak, według 
świetnego przemówienia p. Izaka Ko- 
brynera, nazywają członków Stow, wła- 


Ściciele i pracownicy sklepików nalew- 
kowskich. 
Stowarzyszenie, jako instytucja 


nie mająca charakteru wyłącznie zawo- 
dowego, to słusznie podkreślił p. Józef 
Imudau, lecz i kulturalnostowarzyski, 
jest zrzeszeniem, w którem pracownik 
handlowy powinien mieć ułatwiony do- 
stęp do wszelkich zdobyczy kultury i 
postępu. 

Żargon porzucił dzięki 
atępowi, dzięki tej kulturze, nie może 
więc kroczyć pe tej drodze naprzód za 
Pomocą czegoś, oo już musiał porzucić, 
Zaś przyjmować do awego. Stowarzysze- 
nia nowych członków, jeszcze nie zasy- 
milowanych, może jedynie po to, by im 
ułatwić dostęp do tego wszystkiego, co 
już sam zdobył. 

Q ile do polskiego stowarzyszenia 
możua przyjmować ludzi nierozumieją= 
cych po polsku, to przecież nie po ta 
by żądali równych praw dla swego ję: 
zyka, lecz po to, by ich po polsku na- 
nauczyć i de polskiego charakteru in- 
stytucji przystosować, Bą to rzeczy, 
których. nawet. motywować nie po- 
trzeba“. 

„O przyszłości %argonu decyduje 
tylko to, jakim językiem posługuje ` się 
bardziej ucywilizowane młodaze pokole- 


temu pos 


2. „GAZETA ŁÓDZKA”—28 kwietiia 1913 r. 


nie, a nie tego pokolenia rodzice, oby- 
ba że pochód cywiłizacji i postępu był- 
by wstrzymany”. 

„Na takie wpędzenie nas w ghetto 
my się nigdy nie zgodaimy—oświadczył 
p. Landau, doskonale odezuwający,esem 
byłoby zżargonizowanie instytucji i ja- 
kim błędem obecne  tolerowanie 
demagogów żargonowych. 


To i owo. 


Z przeszłości Mentevaptusa. 


Z p. Niemojewskim będzie teraz krucho. 
Z mężczysuami umiał sobie poradzić, bo s4- 
dom honorowym nie podlega, wyzwań nie 
przyjmuje, odpowiedzialność mu żadna nie 
grozi, ciska kalumuje na prawo i na lewo, 
a jak wiadomo w Warszawie opłaca się to 
ZAWSZO. 

Do czasu czynił to w spokoju ducha i 
żołądka, Ale czy wytrwa nadal—-to pytanie. 
Bo uwzięła sią uk Mentecaptuca, znana ze 
awojej energji działaczka, p. N. Jastrzębska. 
zmoytujemy ciekawy ustęp z zamieszczonego 
w „Kurjerze Polskim* artykułu p. J. o „My- 
sli Niepodległej". 

„Przejrzawszy roczniki piama od jego 
początku przekonamy się, że redaktor tegoż, 
p. Niemojewski, zdążył przez ten czas OdsĄ- 
dzić „od czci, honoru i podania ręki* prote- 
sora Baudouin da Courtenay'u (nr. 180), na- 
zwać  „fałszerzem”* T. Micińakiego (nr. 175), 
„chemicznie wypranym z honoru* J, Loren- 
towicza (ur. 168), pomówić o nadużyciai kra» 
dzież własności publicznej l, A. Święcickiego, 
dr. Władysława Weryhę (nr. 102), surowo, 
w roku jubileuszowym, skarcić Aleksandra 
Swiętochowskiego, jako „bezsensownego fra- 
zeologa* (ur. 63) i uazwać „nieukieno, przy- 
noszącym „wstyd kulturze polskiej, Prusa 
(ur. 43)!* 

Jeżeli Prus przynosi wstyd kulturze pol- 
skiej, któż przynosi jej zaszczyt? 

Zdpewne, Niemojewskil? Zgoda i na to, 

(„Tydzień*,) 


Odezwa Rady Narodowej. 


Za pośrednictwem biura korespondencyj- 
nego W, A. T. otrzymujemy teket odezwy, 
ogłoszonej dnia 24-go b. m. prze Radę Na- 
rodową. 

Rodacy! 

„Polski centralny komitet wyborczy na 
Rzeszę niemiecką wybrał w dniu 24 kwietnia 
r. b. ze swego łona 9 delegatów do Rady 
Narodowej. Koła poselskie już: duwniej do- 
konały wyboru delegatów. Wobec tego Ra- 
da Narodowa weszła w życie. Należą do niej 
jako delegaci: 


Z Koła polskiego w parlamencie niemie- _ 


okim pp: dr. Autoni Chłapowski, dr. Stefan 
Łaszewski, Maciaj hr. Mielżyński, Władysław 
Beyda, ku. prałat Antoni Stychel. 


"Wojciech Korfanty, dr. Ludwik Mizerski, dr, 


Felicjan Niegolewski, Włodzimierz br. Bkó- 
rsewski, Adam hr. Żółtowski. 

BM Z polskiego centralnego komitetu wy- 
borozego pp.: Jan Brejski, Stefan Cegielski, 
Władysław Grabski, r. Maksymiljsn Hanke, 
dr. Bolesław Krysiewicz, Karol Rose, dr. Zy- 
gmunt Seyda, Stanisław Sikorski, ka. dr. An- 
toni Wolszlegior. 

Na posiedzeniu Rady Narodowej, odby- 
tem dnia 24-go kwietnia w Poznaniu wybra« 
no prezesem Rady Narodowej kooptowanego 
esłonka p, Ludwika Mycielskiegu, wicepreze- 
Bem ke. dra Antoniego Wolszlegiara, sekre- 
tarzem dr, Bolesława Krysiewicza, zastępcą 
p. Władysława Grabskiego, a skarbnikiem dr. 
Felicjana Niegołewskiego. 

Na posiedzeniu stwierdzono, że apołe- 
ozeństwo już przed ukonstytuowaniem założyło 
dotychczas w gotówce 31,707 marek 39 fen. 
na obronę narodową. 

Rada Narodowa, rozpoczynając praco, 
odwołuje mię do społeczeństwa o moralną i 
matęrjalną pómoc I skuteczne poparcie, uby 
spełnić mogła te nadzieje, które apołeczeń- 
atwo w niej pokłada. Bzczególnie Rada Na- 
rodowa zwraca uwagę ua to, że zebrane du- 
tychczas środki są niedostateczne i prosi spo- 
łeczeństwo przedowszystkiem o stała nkła- 
dki, 

Zarząd Rady Narodowej: 

Dr. Ludwik Mycielski (prezes). 

Ks. dr. Wolszlegier (wiceprezes). 

Dr. Bolesław Krysiewicz. 

Władysław Grabski. 
Dr. Felicjan Niegolewski. F 
Poznań, d. 24 kwietnia 1918 r. 


Z Królestwa. 


Z Tomaszowskiego Wzajemn. Kradytu, 


Jak wiadomo, piotrkowski sąd okręgo- 
wy odrzucił wniesiony przez pewną grupę 
protest przeciwka ogłoszeniu bankructwa 
tomaszowskiemu Tow. wzajemn. kredytu. 

Obęenie przeciw temu odrzuceniu 
wniesiono skargę w warszawskiej izbie są- 
dowej. Rozpatrzenie tej sprawy opóźniła 
się wskutek świąt rosyjskich, jednakże 
kwestja rozstrzygniętą zostanie w przecią- 
go dwóch tygodni. 

Spółka tkaczów. 

W osadzie Frampol gub. lubelskiej od- 
było się zebranie „Towarzystwa tkaczów 
Frampolskich*. Towarzystwo ta powstało z 
dawnej prywatnej spółki kilku tkaczów, 

Początkowo Towarzystwo rozwijało się 
słabo. Narazie do Towarzystwa przystąpiła 
26 członków, a obecnie liczba ich wzrosła, 
Jest nadzieja, że tkacze frampolscy, któ- 
rych jest około 300, zrozumieć zechcą wła- 
sny pożytek izapisywać się będą na człon- 
ków. 

Małoletni nożowieć. 

"W kolonji Zalesie gub. lubelskiej, pod- 

czas zabawy, jeden s 12-letnich chłopców, 


Z Koła polskiego w sojmie pruskim pp.: niechcący uderzył kijem w twarz 14-letnie- 


Nr 97. 


go kolegę. Ten ostatni uniesiony gniewem, 
poramł go ciężko nożem. Stan rannego 
grośny., 


'wyęzajny okaz. 

W Łowiczu w rzece Bzurze został 
złowiony kurp wagi 48 funtów 17 łutów. 
Okaz ten nadzwyczajny jest własnością p 
dJakóba Bema. 


— 


Z sąsiedztwa. 


Pabjanice. 
Akoja ratunkowa. 

() Na sobotniem posiedzeniu komitetu 
dla niesienia pomocy pozostającym bez pracy 
w Pabjanicach odczytane sprawozdanie ka- 
sowe wykazuje: 

w dochodzie 6272 rb. 82 kop., wydat- 
kowano 3381 rb. 49 kop:, zatem pozostaja 
gotówką w kasie 2940 rb. 88 kop, 

Rozpoczęto roboty przy uregulowaniu 
ulicy Japońskiej za rzeżnią, do fabryki 
wysłane 16 tkaczy, zatrudniono w Tow. 
ogrodniczem 49 robotników, przy Japoń- 
skiej ulicy 80 robotników, przy innych ro- 
botach 37. 

W ostatnim tygodniu wydatkowano na 
zapomogi i wypłaty przy robotach miej- 
skich 235 rb. 88 kop. 

Zapomóg udzielono 142 rodzinom. 

Tow. Akcyjne R, Baenger (fabryka pa- 
pieru) przesłała na ręce komitetu rb, 500. 

Konstantynów. 

(d) We wsi Srebrna pod Konstantyno- 
wem gospodarze uchwalili sporządzić re- 
mont i odnowienie kościołka filjalnego pod 
wezwaniem Nawiedzenia Matki Boskiej. 
Dia wykonania robót malarskich wewnątrz 
świątyni poszukiwany jest dekorator artysta 
malarz. 

Kościołek został wybudowany w roku 
1887 staraniem księdza Biedermana ze 
środków miejscowych gospodarzy, niemców 
katolików. 

Sprawńzanie r tracji żołnierzy 
zapasowych, 

(u) W obrębie powiatu łódzkiego odby« 
wać się będzie w r, b. w terminach nastę 
pujących: 

28 maja przy urzędzie gminnym w Czar 
nocinie, dokąd winni stawić się żołnierze za* 
pasowi » gmiz: Czarnocin,  Żeromina i 
Górki. 

29 maja przed urzędem gminy Gospo- 
darz — z gmin: Gospodarza, Brojce i Wi 
skitno. 

30 maja przed urzędem gminy Chojny x 
gmin: Chojny, Nowosolna i Brus, 

31 maja w Aleksandrowie z gmin: Brw 
życa, Rąbień i Nakielnica. 

Zi 3 ezerwca w Radogoszczu —w pien 
wszym dnin stawią się żołnierze, zamieszkał 
na Bałutach, a w drugim z pozostałych miej- 
soowości gminy Radogoszez, 

4 czerwona przed ratuszem w Zgierzu, d0= 
kąd winni przybyć żołnierze zę Zgierza ora” 
z gmin: Łagiewniki i Lućmierz. 

6 czerwca w Konstantynowie przed urzę: 
dem gminnym z gmiu: Rzew, Babice, Beł- 
dów i Puczniew. 


57) 
TH. MANN 


Królewska Wysokoif 


POWIEŚĆ. 
Tlumaczyb z niemieckiego K. HOWORKO. 


A jakże serdecznie kochali się ojciec 
z córka! Każdego dnis rankiem można 
było widzieć w parku przy źródle, jak cór- 
ka przybywejąca do ogrodu nieco później 
od swego ojca, obejmowała głowę ojca i 
cesłowała go czułe w usta i w policzki, 
Potem spacerowali z sobą pod rękę, popi- 
jając wodę... 

Tak gawędziły dobrze poinformowane 
pisma, podsycając publiczną ciekawość. O- 
powiadały one też o odwiedzinach, które- 
mi piękna Imma zaszczyciła kilka miejskich 
tytucji dobroczynnych w towarzystwie 
awojej hrabiny, 

Wczoraj zwiedziła kuchnię ludowa, 
dzisiaj obejrzała dokładnie szpital staruszek 
Bwiętego Ducha. Prócz tego była dwukro- 
tnie na matematycznych wykładach radcy 
tajnego Kllnghammera i jak student śród 
studentów siedziała na drewnianej ławie, 
notując skwapliwie szczegóły wykładu, 
była ona bowiem panną uczoną i poświę- 
esta się studjem nad algebrą. 

O wszystkiem tem miło było czytać 


a później rezmawiać, Najwięcej wszakże 
mówiono o psie, którego Spoelmann przy- 
wiówł z sobą, o tym szlachetnym czarno- 
białym owczarku szkockim i o towarzysz= 
ce miss Bpoelmann, firabinie Loewenjoul. 

Co do psa, który się wabil Perceval 
i był najczęściej nazywany zdrobniale Per- 
cy, to zwierzę to było tak niesłychanie 
nerwowe i pobudliwe, że niepodobna tego 
opisać. 

W sbrębie hotelu nie dawał'on powo- 
dów do skarg i wylegiwał w wytwornych 
pozach na dywanie zrzed apartamentem 
Spoelmanna. Ale przy każdem wyjściu z 
domu podlegał on napadom jakiegoś szału, 
ksóry wszystkich w sposób niepokojący za~ 
dziwiał a czasem nawet wywoływał zamie- 
szanie na ulicy, 

Prześladowany z pewnego oddalenia 
przez gromadę psów miejscowych, podraż- 
nionych jego dziwnem zachowaniem, ogro- 
mnemi skokami przebiegał ulicę nie trosz- 
cząc się bynajmniej o biegnących za nim 
zjadliwych szezekaczy, wykonywał jakieś 
wściekłe tańce przed pędzącemi tramwaja- 
mi, powodował upadki koni dorożkarskich 
a dwukrotnie przewrócił straganik wdowy 
Klaassen na rynku z takim impetem, że 
wszystkie ciastka tej zacnej niewiasty roz- 
leciały się po całym rynku. 

Ponieważ wszakże przy wypadkach 
podobnych pan Spoelmann albo jego córka 
hojnie edszkodowywali poszwankowanych i 
ponieważ rychło przekonano się, że wybu- 
chy Percy były zgoła niewinne, że nie 
zdradzał on ochoty do napadania i gryze- 
nia kogokolwiek, więc niebawem pozyskał 
sympatję wszystkich obywateli, szczególniej 
zaś dzieci, dla których każde pojawienie 


się tego niezwykłego psa było źródłem 
wielkiej uciechy. 

Hrabina Loewenjoul dawała w sposób 
mniej hałaśliwy, ale niemniej zastanawiają- 
cy powód do -mówienia o sobie. Zrazu, 
gdy jeszcze jej osoba i stanowisko nia by- 
ły w mieście znane, była ona przedmiotem 
wyśmiechu i drwinek uliczników a to dla- 
tego, że chodząc czasem sama z miną kor- 
ną i w głębokiem znmyśleniu, prowadziła 
sama z Bobą żywe rozmowy, którym towa- 
rzyszyła niemniej żywa, aczkołwiek bardzo 
elegancka i wytworna gestykulacja. 

Ale do dzieci, które za nią pokrzyki- 
wały, szarpiąc ją naweł czasem za ubranie, 
zwracała się z taką dobrocią i wyrozumia- 
łością, że zawstydziła tem swoich prześla- 
dowców tak daleso, iż dali jej wreszcie 
spokój; później zaś, gdy się dowiedziano o 
jei stosunku do sławnych gości, już to sa- 
mo zapewniało jej szacunek i poważanie. 

qTyraczasem wszakże krążyły 0 niej 
niejasne anegdoty. Pewien człowiek opo- 
wiadał naprzykład, ze hrabina dała mu raz 
sztukę złota, aby pewną starą kobietę, któ- 
ra miała jej zrobić jakieś nieprzyzwoite 
propozycje, spoliczkował. 

Człowiek ów schował sztukę złota, 
ani myśląc zrobić to, czego od niego żą- 
dano. Dalej opowiadano jako fakt auten- 
tyczay, żę hrabina Loewenjoul zatrzymała 
się przed wartownikiem, stojącym na stra- 
ży przed koszarami fizyljerów gwardji i 
zażądała od niego, aby natychmiast aresz- 
towsł żonę feldwebla takiej a takiej kom- 
panji za jej rzekome uchybienia moralne. 
Napisała też do pułkownika tego samego 
pułku list, w którym mu donosiła, że w 
koszarach dzieją się różne tajemnicze okrop= 


ności. Bóg raczy wiedzieć, co to wszyst- 
ko miało oznaczać. Wywnioskowano z te 
go, że hrabinie brak piątej klepki, Nie 
stało wszakże czasu do gruniowniejszego 
zastanowienia Bię nad tą sprawą, gdyż za- 
nim się spostrzeżono, minęło sześć tygodni 
i miljarder odjechał. 


Odjechał, kazawszy się przedtem spor- 
tretować profesorowi Lindemannowi, ale 
kosztownego obrazu nie zabrał z sobą, lecz 
podarował go właścicielowi hotelu na pa 
miątkę, 

Razem z córką, hrabiną Loewenjouł, 
doktorem Watereloose, Percevalem i swoim 
pokojowym koniem mechanicznym udał się 
na Rivierę, dokąd pośpieszyli przed nim 0- 
baj sprawozdawcy gazet amerykańskich, 
aby tam apędzić zimę i powrócić następnie 
do Ameryki. 


Wszystko się więc skończyło. Piama 
stołeczne żegnały pana Spoelmanna życzli= 
wymi artykułami, życząc mu, aby przebyła 
kuracja dała jaknajlepsze wyniki. W tem 
sposób zdawało się to dziwne intermezzo 
raz nu zawsze załatwionem. Codzienność 
regularnego życia wstąpiła znowu w swoje 
prawa i powoli zaczęto o panu Spoelman- 
nie zapominać. 

Minęła zima. Była to zima, podczas 
której jej książęca wysokość, pani księżna 
Ried Hołtenried powiła córeczkę. Minęła 
wiosna i jego królewska wysokość, wielki 
książę Albrech, udał się jak zwykle da 
Bollerbruna. 


(d. c. n). 


szz=4— 


Nr. 97. 


Sprawdzanie rozpoczynać się będzie na 
wszystkich punktach o godzinie 8 rano, 

Żołnierze, którzy mie stawią się na spra- 

wdzenie, będą pociągani do odpowiedzialności, 
Kółko ziemianek w okolicy, 


(6) Towarzystwo zjednoczonych ziemia- 
nek założyło kółko w Rudzie Pabjanickiej. 
Zarząd nowozałożonej piacówni stanowią mie- 
szkanki miejscowe pp.; Stanisława Neumano= 
wa i Marja Michalaka, 

Okradzenie willi. 

(c) Nocy onegdajszej niewiadomi złoczyń- 
cy dostali. się do willi fabrykanta  zgierskie- 
go M. Brodacza, i splądrowawszy trzy mie- 
szkania nieobecnych lokatorów, skradli bie= 
lizny, naczyń .kucheunmych i t p. na sumę 
około 200 rb, 


Wieczory teatralne. 


Teatr Popularny. 


Występ p. St. Wysockiej. „Rycerze półno- 
cy“ H. Ibsena. 


Q ile wystawienie „Dziewicy Orlenń- 
skiej“ było ryzykowną i niekoniecznie uda- 
tuą próbą ze strony dyrekcji teatru popu- 
larnego, to wczorajsze przedstawienie dało 
doskonałe rozwiązanie probłematu, podję- 
tego przez kierownika teatru, usiłującego 
pogodzić jnteresy artystyczne obu rodza- 
jów publiczności, interesy zawsze sprzeczne, 
jeżeli praca nad ich połączeniem jest po- 
w ierzchowną i płytką, 

To też wybór wczorsjszej sztuki nie 
mógł być trafniejszym pod żadnym wzglę- 
dem, a żałować jedynie wypada, że prób 
tego rodzaju nie podjęto więcej, gdyż uni- 
knęłoby się wówczas niejednokrotnie obu- 
stronuego zawodu, jaki Bpotykał czasami 
pebliezność i dyrekcję. 

Pani Wysocka miała tutaj bezsprzecz= 
nie daleko wdzięczniejszą pracę niż w po- 
przedniej kreacji schillerowskiej, Przytem 
znałazła w zespole poparcie swej gry, tym 
razem wyjątkowej co do siły i rozmachu 
niemal komeryckiego, który cechuje ten 
utwór napisany przez lbsenaw początkach 
jego twórczości, Ą 

Utwór ten oparty został na epicznych 
sagach skandynawskich, analogicznych w 
głównych postaciach bohaterów z pieśniami 
o Nibelungach. Mimo trudności, jaką przed< 
stawia transpozycja eposu na deski sce« 
niczne, mimo, że była to jedna z pierw- 
szych prae skandynawskiego olbrzyma, 
wreszcie, mimo pewnego osłabnięcia tra- 
gizmu na korzyść symbolu w akcie ostat- 
nim, rzecz cała wywiora wrażenie głębokie, 
świadcząc, że dramat historyczny ma rację 
bytu ma scenie teatru Popularnego, o ile 
tylko wybór sztuki odpowiada środkom ar- 
tystycznym i materjalnym sceny. 

P. Wysocka grała znów nadzwyczajnie, 
zdumiewając i tym razem uchwyceniem 
nniwyższego tonu od samągo początku i 
umiejąc utrzymać się przez cały wieczór 
w tej samej wysokości. Również zespołowi 
nie można odmówić ogólnego wyrazu wdzię< 
cznościj pewne braki dałyby się latwo usus 
nąć pr większym wysiłku, jednakża 
sina dobrych stron gry wczorajszej wy- 
uagrodziła usterki, 

Trzy główne męskie role znalazły do- 
brych wykonawców w p.p. Kułakowski, 
Orliku i Mielewskim na czele. P. Leśniew- 
ska, jako Dagna również dobrze wywiązała 
się z zadania, czego nie można także od- 
mówić p. Jabłońskiemu. B, 


Kalendarzyk. 


Dzić Pawła od Krzyża. 
Jutro Piotra M. Roberta Op. 
imiona słowiańskiej dziś Sławogosta 
jutro Chwalisława. 
Wschód słońca o g, 4 m. 87. 
Zachód „ Pes 10 
Długość dnia a n o 41. 
Stan pogody.—Podłag obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ta Piotrkowska M 85. KZT 


TERMOMETR: Rano o g. 8. 160 ciepła 
z „ Potada, og. 12. 20  , 
z 7  Wozorajog 8w: 150 7 
Minimum 180 ciepla. BARO najniżej * — 


Maximum 200 „ METR: "00 najwyżej — 
Hygrometr 65 proo. wilgoci, 

Teatr Popularny. Jutro „Rycerze 
północy*. Poez. o g. 8 m. 15 w. 

Teatr Polski. Jutro „ 
czątek o g. 8 m, 15 w. 

Kinemałograty. Odeon, Casino. Oaza, 
The Bio Expres, Optique Parwienne, Moderne. 
Jutro zmiana programu. 

Bibljoteka Stehelskich. (Mikołajow= 
ska 58) otwarta codziennie od g, 9-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziela i święta od ł-ej do 
Sej PP: 

Czytelnia pism Tow. 
)Piotrkowska 103), otwarta od q% 


(siążątko”, Po- 


„Wiedza, 
vo vol, də 


„JAZETA ŁÖDZKA"—28 kwietnia 1913 r 


10 wiecz., a w niedziele i święta od godz, 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. A 
Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-oj 
o` południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
Aidt od godziny l2%:ej-w południe dọ lOrej 
wieczoreni. 


KRONIKA 


Kalisz, czy Łódź. 

Z powodu projektu przeniesienia władz 
gubernjalnych z Kalisza do Łodzi, „Gezeta 
Kaliska“ donosi z wiarogodnego źródła, że 
ministerjum spraw wewnętrznych nie po- 
piera w obecnej chwili projektu tego i nie 
ma zamiaru żądać jego urzeczywiestnienia. 

Nowe pociągi. 

Zarząd koloi warszawsko=wiedeńskiej za 
wiadomił łódzki komitet giełdowy, że w bie- 
żącym sezonie letnim wprowadzone będą dla 
wygody podróżnych, dwa nowe pociągi na 
drodze Lódź— Łowicz, a to w celu udogod= 
niewią komunikacji dla letników w KŁodzi za- 
mieszkujacych w okolicach Łowicza, którzy 
będą mogli wieczorem wyjeżdżać do  Jetnisk 
m wczas rano powracać do Łodżi, 

Sprawa udogodnienia ruchu pasażerskie 
go na drodze Warszawsko-kaliskiej, zależy oł 
połączenia tramwajowego z dworcem kalis 
skiem, 

Sprawą tą zajął się komitet giełdowy w 
celu przyśpieszenia jej urzeczywistnienia. 

Z owadzeniem nowego rozkładu bie- 
gu pociągów z dniem pierwszym maja r. b, 
na kolei warszawsko-wiedeńskiej w bezpo- 
średniej komunikacji pomiędzy Warszawą a 
Łodzią j odwrotnie kursować będą codziennie 
Cztery pary pociągów w porządku następu- 
jący m. 

Z bodi do Warszawy wyprawiane będą 
pociągi: nr, 82 o godz, 7 m. 20 rano; nr. 
84—12 m, 50 pe południu ur. 36—5 m, 45 
po południa i pociąg nr. 38—8 m. 45 wiecz, 
i przybywać do Warszawy: 6 godz. 10 m. 238 
rano, 3 m. 64 po południu; 8 m, 22 wiecz, L 
o 11 m. 49 wiecz, 

Z Warszawy do Łodzi wychodzić będą 
pociągi: ur. 81 o godz, 7 m. 38—1 m, 55 
po poładuia i nr. 37—7 m. 50 wieczorem i 
przyehodzić do Łodzi: o godz. 10 m. 40 ra- 
no; 4 m. 38 po południu; 8 m, 8. wiecz. i 
11 wiecz, 

Z powiędzy wymienionych pociągów beze 
pośredniej komunikacji pomiędzy Warszawą 
a Łodaią, pociągi nr. nr. 33 i 36 kursować 
będą sa oddziale Warszawa— Skierniewice i 
odwrotnie, bez zatrzymywania się na atacjach 
pośrednich, 

Przeciwko kolei tomuszowskiej. 

Wobec projektowanej przez rząd bu* 
dowy kolei od Dublina przez Zamość-To- 
maszów do Rełzea na granicy austrjackiej, 
chełnekie bractwo prawosławne wystąpiło 
z prośbą o zaniechanie tego kierunku, po- 
nieważ nowa kolej przechodzi przez część 
Królestwa Polskiego i przez. miejscowości, 
zaludnione przez ludność polsko-katolieką, 

Dzięki temu nowa kolej przyczyni się 


do ekonomicznego podniesienia tej części 
kraju na niekorzyść ludności prawosła< 
wnej, 


Brastwo żądało urzeczywistnienia in= 
nego projektu, a mianowicie budowy kolei 
od Chołma na Hrubieszów do Dołhobyczowa 
z odnoga do Tomaszowa. 

Na podanie to otrzymano obecnie z 
Petersburga wyjaśnienie, że budowa kolei 
w nakreślonym kierunku jest zdecydowana 
na kategoryczne żądanie ministerjum wojny. 

W sprawie lekcji prywatnych, 

Jeden z kuratorów wystosował do mi- 
nisterjum oświaty zapytanie czy: nauczyciela 
szkół Średnich ma.ą prawo udzielać korepa- 
tycji uczniom tego samego zakładu. 

Jak donosi „Riecz*, niniater Kasso 0- 
rzekł, że jest to rzeczą sumienia zawodowe- 
go poszczegółnych nauczycieli i że zwierzoh= 
ność eskolaa nia może w tej sprawie decy» 
dować. 

Odpowiedzialność za poronienia, 

Mivisterjum sprawiedliwości opracowało 
projekt prawa o odpowiedzialności za sztu- 
czne poronienie, 

atka, która winna jest nśmiercenia 
swego płodu, karana ma być zamknięciem 
w domu poprawczym na termin do 3 lat 
i takiej samej karze podlega osoba, wywo- 
łująca poronienie. Jeśli zaś dopuści się 
tego lekarz lub akuszerka, to sąd ma prawo 
ogłosić wyrok, pozbawiający ich praktyki 
na termin od 1 do 5 lat. 

Karane mają być także osoby, dopo- 
magające do wywołania poronień. 

Jeśli poronienie wywołane zostało bez 
zgody zsinteresowanej, to winni karani są 
cieżkiemi robotami do lat 8. 

Niekaralte jest tylko poronienie wy- 
qadkowe. 


Zaległo podatki przemysłowe. 

W sprawie zniesienia zaległych po- 
datków przemysłowych na mocy Najwyż- 
szego manifestu z 6 marca otrzymała tutej: 
Byn policja: wyjaśnienia, że zniesieniu nie 
podlegają zaległe podatki. uzupełniające 
przemysłowe tych przedsiębiorstw, które 
opublikowały swoje sprawozdania, równięż 
nie podlegają skasowaniu zaległe podatki 
od kapitału i procentu. 

Jedynie zwolniono od zapłaty tych, 
którzy mieli do dnia 14 stycznia r. b. ui- 
ścić zasadnicze podatki przemysłowe, a 
tego do dnia 6 marca nie uczynili, 

Ulga ta jest całkowitą, o ile kwota 
nie przenosi 50 rb., przy kwotach większych 
odtrąca się jedynie 50 rubli, reszta zaś 
musi być uiszczoną. 

Nie podlegają zniesieniu zaległe po: 
datki przedsiębiorstw, obowiązanych do 
opublikowania swych sprawozdań, następnie 


podatki osobiste od pensji pracowników, 
30-procentowe podatki miejscowe od pa 
tentów, również podatki na utrzymanie 


szkół handlowych. f 

Natomiast w całości zwalnia się od 
opłaty zaległych kar, nałożonych za zwło- 
kę w uiszezaniu podatków przemysłowych 
aż do wysokości 600 rb., z wyjątkiem po- 
datków uzupełniających i osobistych. 

Z „Dnia kwiatka”. 

Panowie i panie, którzy raczą brać u= 
dział w „święcie kwiatka* dnia 8 maja, 
uprzejmie proszeni są o łaskawe zapisanie 
się u pani Fokczyńskiej przy ulicy Pod- 
rzecznej. 

Osohis: 

Długoletni sekretarz magistratu łódzkie= 
go p. Rybicki wniósł podanie o zwolnienie 
a powodn złego stanu zdrowia i urząd swój 
jednocześnie złożył. 


Dywidenda. 

Towarzystwo akcyjne 8. Scheps i S-ka 
wypłaci za rok 1912 dywidendę w wyso- 
kości 6 procent, 

W sprawie emigracji. 

Specjalna komisją przy ministerjum 
spraw wewnętrznych, zajmująca się spra- 
wami emigracji, zwróciła się do guberna- 
ra piotrkowskiego z prośbą 0 udzielenia 
dokładnych - dat, tyczących się wzrostu 
emigracji do Prus, oraz danych, odnoszą- 
cych się do wyjazdu do Brazylji i Ame- 
ryki Północnej. 

Ministerjum" chce zbadać przyczyny 
emigracji, oraz, jaką liczbę wśród wyjeż= 
dżających stanowią rezerwiś 

Z kasy pensyjn. 

Łódzkim delegatem do _ petersburskiej 
kasy pensyjnej wybrany został p. Życzkow- 
ski, starszy nauczyciel 14 miejskiej szkoły e- 
lementarnej, 

Doroczne zebra 


mczycieli, 


kentrolne 
erwistów. 

Zebrania odbędą się jak zwykle w ko- 
Bzarach przy rogu ulic Konstontynowskiej i 
Jekałerynburgskiej, mianowicie w dniu 15 
maja dla zamieszkałych w pierwszym okrę« 
gu, 16 maja dla drugiego okręgu, 17 dla 
trzeciego, 18 dla czwartego, 21 dla piątego 
i 22 maja dla szóstego okręgu. 

Niezgłaszający się podlegają karze w 
wysokości do 15 rb. 

Korolewićx-Waydowa. 

Zapowiedziany na piątek dnia 2 maja 
koncert znakomitej śpiewaczki, p. Janiny 
Korolewicz-Waydowej, [oraz orkiestry sym- 
fonicznej towarzystwa im. Szopena, chórów. 
połączonych towarzystwa im, ozopena i „Lus 
tni“ pod.dyrekcją Alfonsa Brandta i Ta- 
deusza Mazurkiewicza, wzbudził w najszer« 
szych sferach publiczności łódzkiej nad- 
zwyczaj żywe zainteresowanie, rokując kon- 
certowi wielkie powodzenie artystyczne i 
kasowe. 

Program koncertu wypełnią utwory 
Moniuszki i kompozytorów polskich. Radzi- 
my melomanom naszym zawczasu za0pa- 
trywać się w bilety, które są do nabycia 
w księgarni Gebethnera i Wolffa, 

Hojne ofiary, 

W celu uczczenia pamięci niedawno 
zmarłego przemysłowca i kupca, Rudolfa 
Zieglera, rodzina zmarłego ofiarowała na 
różne cele dobroczynne 14,500 rb., miano« 
wicie 5,000 rb, dla chrześcjańskiego Tow. 
dobroczynności; 5,000 rb, dla ewangelickie« 
go domu sierot; 1,000 rb. dla żydowskiego 
Towarzystwa dobroczynności; 500 rb. dla 
Pogotowia Ratunkowego; 500 rb. dla straży 
ogniowej ochotniczej; 500 rb. dla zakładu 
dla umysłowo chorych w  Kochanówce; 
1,000 rb. dła Stowarzyszenia dziewic; 500 
dla związku młodzieży i 500 dla zakładu 
p. D, „Dom miłosierdzia". Oprócz tego ro- 
dzina zmarłego przystępuje do ufundowa= 
nia trzech łóżek im. Rudolfa Zieglera w 
szpitalu dla dzieci Anny Macji. 

Członkowie rady Banku handlowego 
w Łodzi, w celu uczczenia pamięci Rudolfa 
Ziegłera, który był prezesem zarządu Ban- 
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ku, złożyli między sobą 10,000 rubli na 
utworzenie funduszu, z którego odsetek bę« 
dzie opłacane wpisowe za dzieci urzędni- 
ków Banku. 

Z Helenowa. 

(h) Pierwsza słoneczna, prawdziwie 
wiosenna niedziela pehuęła tłumy do nae 
szego jedynego przybytku Flory i Fauny. 

Dyskretnie umajony świeżą zielenią 
Helenów, zapełnił się wczoraj doborową 
publicznością, która odbyła w głównej alei 
wspaniały demonstracyjny pochód „wiesen- 
nej mody paryskiej“. Pobyt w pieknym o- 
grodzie uprzyjemniała dobrze zgrana crżte- 
stra ake. tow. l. K. Poznańskiego, ':tóra w 
wykonaniu utworów sw. ch, ludowych, 
a powodzeniem „robiła“ Namysłowskiego. 

W ogrodach miejskich w dniu wczo- 
rajszym także panował tłumny ruch świą- 
teczny. 

— Przy pracy, 

(ex) W sobotę o godzinie 2-ej po poła- 
dnin wezwańo Pogotowie na ul. Spacerową 
de Antoniego Miehałowskiego, cieśli, który 
spadł z rusztowania na bruk i uległ pęknię: 
ciu czaszki i złamaniu kręgosłupa. 

— (ex) Zajęty pracą na maszynie J. 
Orliński stracił 8 palce prawej ręki, 

— Napady, 

(ex) W sobotę pa przechodzącego ulicą 
Emilji Bolesława Gohera napadł niezuany ja- 
kiś osobnik, który zadął mu kilka ran nożem 
i kijem, 

Mocno potłuozonego i poranionego prze- 
wiozło Pogotowia do szpitala św. Aleksan= 
dra, 

— (ex) Jan Kiełbasa przechodząc w 80- 
bote ulicą Zgieraką został napadnięty przea 
nieznanych mu esobników, którzy zadali mu 
kilka ran nożem w głowę. 

Pogotowie przewiozło go do szpitala Po« 
amańskich. 

— We własnem mieszkaniu. 

(ex) Do znajdujących się w jednem z mige 
szkań przy ulicy Wspólnej nr. 25 Urszałi 
Radziekiej i Józefa Bujakiewicza wszedł zna- 
jomy im osobnik, który dotkliwie ich pobił 
kijem. 

— Toporem. 

(ex) Szczęśliwie uniknęła Śmierci Mał- 
gorzata Mucha, zamieszkała przy ul, Żelaznej 
nr, 14, na którą zamierzył sią toporem jej 
własny mąż. M. odniosła cudem jskimś dwie 
rany bardzo lekkie. $ 

— Po pijanemu. 

(ex) Pijany jak tylko w ńiedzielę być 
można Stefan Grubarski pobity został weze- 
raj prmez własnych swych kolegów na ułiey 
Ogrodowej tak dotkkwie, że musiano doń zaa 
weawać Pogotowie. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


Z Teatru Polskiego komunikują nam 
co bastępuj 

Jutrrzejsze benefisowe przedstawienie Ja 
nueza Orlińskiego zapowiada sig- znako+ 
wieje. 

Dziś odbyła się próba generalna. Pyszna 
Batyra „Książątko* swoim dowcipem, ironją 
i humorem podbije niewątpliwie tak samo 
Łódź, jak podbiła Warszawę, w której od mie- 
siąca zapełnia teatr po brzegi, 

W przedstawieniu biorą udział pierwazo= 
rzędne siły teatru polskiego z benefisantem 
na „czele, 

— We czwartek ukaże się po raz 1-szy 
„Wieś“, oryginalna komedja szlachecka 4. 
Olechowskiego, 

— W piątek odbędzie się benefis jedne- 
go z najzdolniejszych artystów Teatra, Pol- 
skiegc p, Marcina Rydzewskiego, który 080- 
biście wystawia głośną sztukę W. Sardou p.t. 
„Koan“ czyli „Geniusz i rozpusta“, 

Tytułową rolę wykona benefisant. 


Teatr Popularny, 

Z kancelarji teatru Popularnego komuni- 
kują nam, co następuje: 

Ostatnie trzy przedstawienia w tym 
sezonie. A 

Wa wtorek i we środę odbędą się pos 
żegnalne przedstawienia teatru Popularnego 
zamykające sezon zimowy. pod dyrekcją Mie- 
lewskiego. 

Odegraną będzie znakomita sztuka w 4 
aktach. H. Ibsena p. t. „Rycerze północy”, 
która na wozorajszem przedstawieniu wywar= 
ła ogromny sukces artystyczny i kasowy a 
to dzięki swej głębokiej treści utworu wiel» 
kiego pisarza i grze wspaniałej gościa kras 
kowskiego Stanisławy Wysockiej odtwarzają< 
cej główną postać Jórdisy; teatr był pełny. 

Przedstawienia we wtorek i we środę ze 
współadziałem Stanisławy Wysockiej będą 
zarazem pożegnalnemi dyrekcji teatru Popus 
larnego. 


„GAZETA ŁÓDZKA”*—28 kwietnia 1913 r. 
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m ar 
— Wê czwartek zaś przedstawienie tej 
samej sztuki odbędzie się nu dochód całego 


xaspołu nrtystycznego, 


Z sali obrad. 


Z łódz. żyd. Tow. dobr. 

W eobote wieczorem w lokalu łódzkiego 
żyd, Taw, dobroczynności odbyio się ogólne 
zebranie członków, w obecności około 70 
osób. 

Posiedzenie zagaił prezes p. Jakób Hertz, 
proponując uczció przez powstanie z miejse 
pamięć zmarłych w 1912 roku członków To- 
warzystwa, poczem Oddał przewodnietwo w 
ręce wybrauego przez aklamację adw. przys, 
Adolfa Kohua. Asystowali przy stole prezy- 
djaluym p.p. B. Chawkin i Jakób Brams, se- 
kretarzem był p. Kołtoński, 

Po odozytaniu referatu zarządu za rok 
ubiegły, zębrani zatwierdzili en bloc i bez dy- 
skusji Fsprawozdanie i budżet na 1918 rok, 
przewidujący niedobór w rozmiarze 6500 ru- 
bli, mający się pokryć dochodem z projekto: 
wanego „dnia kwiatka”. 

Bilans brutto Towarzystwo zamknęło su- 
mą 1,134,828 rnb. 68 kop., a bilans netto su- 
mą 541.266 rb. 12 kop. Pod egidą Tow. 
pozostają następujące instytucje, rozwijające 
mię pomyślnie: kaga pożyczkowu, tania kiche 
nia, przytułek dla kalek i poralityków, tanie 
mieszkania, szpital dla umysłowo-chorych, 
sekcją pielęgnowania biednych połoźnie, nowa 
klinika położnicza i wydział zapomóg pienię- 
źnych. (h) 


Skrzynka do listów. 


Szauowny Panie Redaktorzel 


Już trzy miesiące ubiegają od dnia Re- 
duty aktorskiej, urządzonej na dochód zespo- 
lu towarzystwa teatra Polskiego, a „maskas 
rada* trwa w dalszym ciągu, gdyż do tej 
pory organizatorzy Reduty nie zdali jeszcze 
sprawy z jej wyników materjałnych nie tyl- 
ko publicznie, lecz nawet w Ścisłem kółku 
koleżeńskiem, 

A właśnie aprawozdanie. okazuje się 
miezbędnem dla kontroli publicznej, ponieważ 


ogół poparł bardzo czynnie imprezą sktorską” 


w przeświadczeniu, że wszyscy członkowie 
towarzystwa będą mogli z jej owocnych wy- 
ników korzystać. 

qTymćzasem podział zysków został doko- 
nany w ten sposób, że 84 osoby pokrzywdze- 
ne. Niżej podpisany, jedeu z młodszych ar- 
tystów, nie otrzymnł dotąd ani grosza z do- 
chodu Reduty, a w pretensjach swych nie jest 
odosobniony, 

W imię więc sprawiedliwości proszę 
Bzanownego Paua Redaktora o zamieszczenie 
tych kilku słów, mających na ceiu przyspię 
szenie, wobec zbliżającego Bię końca sezon 
ogłoszenia sprawozdania, oraz wyjaśnienie p 
błiezne, z jakiego powodu pominięto mnie 
przy ogólnym podziale. 

Z głębokim szacunkiem i poważaniem 

Janusz Srebrzycki. 
Łódź, 27[IV 918, 


Z Warszawy. 


Repertuar 
Teatru polskiego w Warszawie. 


W poniedziałek dnia 28 b. m, 
wy miesiąc”, 

We wtorek dnia 29 b. m. „Wróg Du- 
du“, premiera. 

W środę, dnia 80 b. m. „Wróg Ludu". 

W czwartek, I maja O godz. 3 i pół po 
południu „Krakowiacy i Górale“, wieczorem 
„Wróg Ludu", 

W piątek, dnia 2 maja „Wróg Ludu“; 

W sobotę, dnia 3 maja „Wróg Ludu“. 

W niedzielę dnia 4 maja o godz. 3 i 
pół po poładniu „Krakowiacy i górale* wie- 
czorem „Wróg Ludu“. 


Z sądów. 
Naczelnik wydziału śłedczego przed 
sądem. 


„Miodoe 


Odroczona przed kilku tygodniami 
sprawa rzegerza Walmkwista, b, nacz. 
piotrkowskiego wydziutu śledczego oraz 
Leona Grosa i Btawisława Zinera, b. agen- 
itów tegoż wydziału, oskarżonych o znęca- 
mie się nad aresztowanymi, rozpoznawana 
będzie przez warszawską izbę sądową na 
sesji wyjazdowej w Piotrkowie w dniu 8 
maja r. b. 


Telegramy, 


Telegramy agencji Wat z dnia 27 kwietnia, 


Ruch robotniczy. 

PETERSBURG, „Ruskaja Mołwa' dono- 
si, że minster spr. wewnętrznych Makłakow 
poświęca specjalną uwagę ruchowi robotni- 
czemu w Rosji, bowiem nadeszły w ostatnich 
czasach windomości, ze w ciągu lata r. b. o. 
czekiwać meleży poważnego wzmożenia Bię ru- 
chu robotuiezego w państwie, 

Sensacyjne rewelacje. 


PETERSBURG. ,Rieoz“ drukuje wyjąt- 
ki z dokunientów, ogłoszonych przez nieja< 
kiego Sniesarowskiego, byłego współpracowni« 
ka „Nowoje Wremja“, usuniętego z redukcji za 
łapówki w związku z roamnitemi przedsiębior- 
stwami i robotami miejskiemi. Ø dokumen- 
tów tych okazuje się, Że zarówno obaj Suwo- 
rynowie, jak wszyscy współpracownicy „No* 
woje Wromia* zainteresowani są w różnych 
przedsiębiorstwach miejskich na olbrzymie at= 
my. Odkrycia te wywołały uiezwykłą sen- 
sację. n 

Odznaczenie. 

PETERSBURG. -Minister spraw wewnę- 
trznych, Makłakow, otrzymał order św. Anny 
I stopnia. 

Ustąpienie i mianowanie. 

PETERSBURG, Wiceminister sprawie- 
dliwości Hasman na własną prośbę uwolniony 
został ze stanowiska wiceministra z pozosta- 
wieniem w godności senatora, a na jego miej- 
sce powołano senatora Hjaszenkę, 

Cesarz Wilhelm$, _ 

STRASSBURG. Przybył tu a Metzu 00- 
sars Wilhelm. 

Wybuch na holowniku. 


HAMBURG. W Cuxhavenie- podezas prac 
w porcie, do których użyto materjałów ;wy- 


„buchowych, eksplodował silny ładunek dyna- 


mitu tuż przy holowaiku parowym „Moene* 
skutkiem czego 3. marynarz > tego statku 
został na miejscu zabity, 2 ciężko rannych. 


Wystawa wszechświatowa. 


GANDAWA; W obecrości króla belgij- 
skiego otwarta została wystawą wszech- 
Światowa, i 

Osunięcie się góry. 

TURYN“ W okręgu * Aosty w miej: 
seowości Courmayeur (południowy stok 
Montblanc) nastąpiło osunięcie się góry, 
skutkiem czego znaczna ileść domów ule- 
gła zupełnemu zniszczeniu. 

Liczba ofiar w ludziach znaczna, 

Transport wojsk. 

TRJEST. Druga austrjacka dywi- 
zja pancerników opuściła wczór: ort 
wP jako przeznaczona do eskorty 
floty transportowej, wieżć mającej na 
pokładzie wojsko w siłe 10,000 ludzi, 
które wysadzone zostanie na ląd w po: 
łudniowej Dalmacji. 

Stanowczy krok Austrji. 

WIEDEŃ. Półurzędowy „Fremden- 
blatt“ dzisiejszy domaga się w sposób 
bezwzględny natychmiastowego opusz- 
czenia Skułari przez czarnogórców. 

W razie gdyby to nie nastąpifo, 
półurzędowy organ zapowiada, że Au- 
$stro-Węgry zmuszą Czarnogórze siłą 
do poszanowania woh mocarstw. 

Grożba serbji. 

WIEDEŃ. Serbja zawiadomiła mo- 
ćarstwa, że z chwilą rozpoczęcia akcji 
zbrojnej przez Austcję wystąpi czynnie 
po stronie Czarnogórza. 

Stanowisko Rosji, 

PARYŻ. „Temps“ donosi, że Rosja 
wysłała do Austrji notę, zaznaczającą, 
że ponieważ mocarstwa nie wyćzerpa” 
ły mstystkich środków presji, przeto 
Rosja przestrzega Austrję przed po- 
śpicszną i brzemienną w skutki akcją- 

Czarnogórze chce się bronić. 

CETYNJA. Czarnogórcy zataczają 
na górę Łowczan, dominującą nad au- 
strjackim portem Kotare w Dalmacji 
ciężkie działa pozycyjne. 


Uitimatum Austrji de mocarstw. 

WIEDEN-—-Rząd austrjacki zwrócił się 
z notą cyrkularną do mocarstw, w której 
oświadcza, że w razie, gdyby londyńska 
konferencja ambasadorów nie przedsięwzię- 
ła oo poniedziałku środków przymusowych 
przeciw Czarnogórzu, celem odebrania Sku- 
tari, natenczas Austro-Węgry postanowiły 
przedsięwziąć stanowczą akcję na własną 
rękę, 

Austro-Węgry nie zgadzają się ani na 
terytorjalne, ani na finansowe kompensaty 
dla Czarnogórza za opuszczenie Skatari. 
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Stanowċza chwil 
WIEDEŃ—Oczekują lada chwila waż- 
nyoh: postanowień rządu w sprawie Skutari. 
Wczorajsza audjencja ministra Berch- 
tołda i Hoetzendorfa wzbudziła powszech- 
ną sensację. = 

Na poniedziałek oćzekują Btanowczej 
decyzji co do przedsięwzięcia akcji przeciw 
Qzarnogórzu. Wrazie, gdyby ze strony mo* 
oarstw nie został postanowiony krok stano- 
wczy, wszyscy są przygotowani, że Austro= 
Węgry rozpoczną akcję na własną rękę. 

WIEDEN— Cesarz Franciszek Józef od- 
był wczoraj kilkagodzinną konferencję 
ministrem spraw zagranicznych, hr. Berch- 
toldem i szefem sztabu generalnego, gen. 
Hoetzendorffem. 

Następca tronu, arc, Franciszek Ferdy- 
nand, przerwawszy swój pobyt w Mirama- 
re, powrócił niespodzianie do Wiednia. 

Prowokzcja zerhów. 

BIAŁOGRÓD. — „Tribuna“ ostrzega 
Austrję przed prowokowaniem serbów i 
wskazuje na to, że 'mionarchja austrjacko= 
węgierska dąży do opanowania całych Bał- 
kanów. Serbowie spokojnie na to patrzeć 
nie mogą. 


Nowy dziennik, 

PARYŻ.— Clémenceau założył własny 
dziennik p. t. „L'homme libre“. Na współ- 
pracowników pozyskał on wybitnych poli- 
tyków. 

Konferencja ambasadorów. 

LONDYN. — Na dzisiejszej konferencji 
ambasudórów Austrja zażądała wysłania 
korpusu do, Czarnogóry. Ambasadorowie 
odrzucili propozycję Rosji rozszerzenia blo- 
kady. 

WIEDEN. W tutejszych kołach polity- 
cznych i dyplomatycznych powtarzają słowa, 
wyrzeczone wczoraj pa skończonej konferen= 
cji u cesarza w Seloenbrunnie, przez jedną z 
wybitnych osobistości, uczestniczących w tej 
naradzie, że za 4 dni będziemy w Anti- 
varil 

Bułgarzy wyszli z Salonik. 

PARYŻ. Z Salonik telegrafują: Tutejsza 
załoga bułgarska opuściła zupełnie Saloniki, 

Ustępstwa. 

WIEDEN. Panuje tu mniemanie, że w 
razłe dobrowolnega ustępstwa ze strony kró- 
la Mikołaja, nietylko Ipek, Djakowa, Prizrend 
i Dibra gostaną odstąpione na rzecz Czarno- 
górza lub Serbji, ula Czarnogórze może o» 
trzymać port San-Gievauni-di-Modua. W ra- 
sie jednak, gdyby Austro-Węgry zmuszone 
zostały do czynnej akcji, o Żadnych ustęp- 
stwach terytorjalnych Die będzie już mowy. 

Stanowisko włoch. 

RZYM. Włochy przeciwne są energicz- 
niejsze) akcji mocarstw. Uważają one wylą: 
dowanie floty międzynarodowej w porcie Du- 
razzo za środek w zupełności dostateczny. 


wzi 
Ostatnie telegramy. 
Telegramy specjalne „Gazety) 
Łódzkiejćt) ” 
Książę Albanji. 

LONDYN. „Daiły Telegraph" podaje 
wiadomość, że Fssad pasza proklamował się 
niezależnym księciem Albanji, Z wojskiem 
Bwojem zaujduje się on w Aleeoio, Albańczy= 
cy ściągają ze wszystkich okolicznych gór, 


witając eattzjastycznie swego nowego wład- 


cę, Essąd pasza z Alyccia pociągnie dalej w 
głąb Albanji, 

PARYŻ. Wiadomość o proklamowaniu 
Fssadu paszy na księcia Albanii potwierdza 
się. Donoszą, iz król czarnagórski oświad- 
czył, że Kasad pasza może liczyć na popar- 
cie ludów I państw, bałkańskich. Potwi 
się również wiadomość, że kandydatura Es- 
Bada paszy została postawiona przez jedno s 
państw Dałkańskich. Esaad pasza ma do dy- 
spozycji ?0 tysięczny korpus armji, który 
wzrośnie jęszcze, ponieważ wlbańczycy tłum- 
nie zaciągają się do jego szeregów. 

Rosja i Austrja, 

WIEDEN, — Donoszą, że Rosja wy- 
słała do mocarstw notę cyrkularną, jednak- 
że Austrji treść noty tej nie jest jeszcze 
znana. W 48 godzin po upadku Skutari 
zjawił się u ministra spraw zagranicznych, 
Berchtolda, posełgrosyjski i zaproponował, 
aby wzamian za Skutari dać odszkodowanie 
terytorjalne i wogóle starał się nakłonić 
Berchtolda, aby Austrja zajęła wobec Czar: 
nogórza łagodniejsze stanowisko. Berchtold 
odpowiedział, iż jest to niemożliwe, ponie- 
waż cierpliwość Austrji ostatecznie się juź 
wyczerpała, Anstrja dowiodła już {swej 
ustępiiwości, oddając Serbji cały szereg 
miast albańskich, 

Przygotowania wojenne, 

BUDAPESZT. Austrjacki szef sztabu gø- 
nerelnego, v. Hoetzendorf, wydał rozkazy do 
ostatecznych przygotowań wojennych z zać 
mierzoną akcją zbrojną przeciw Czarno- 
górzu, 


erdza 


Presja mocarsi 
CETYNJA. Poseł rosyjski w Cetynji 
otrzymał instrukcję w sprawie Skutari, woć 
bec czego zastępcy wielkich mocarstw mie- 
li wysłać notę do rządu czarnogórskiego 
Zawiadomili oni rząd, że uczynią krok zbio- 
rowy i udadzą się w tym celu osobiście do 
ministerjum spraw zagranicznych, lecz rząd 
czarnogórski odpowiedział, że z powoda 
świąt wielkanocnych wszystkie mainisterja 
są nieczynne, co zmusiło dyplomatów do 
wystosowania noty na piśmie. 

Nota ta domaga się od Czarnogórza 
natychmiastowego sddania Skutari pod 
presją akcji czynnej i żąda rychłej odpo- 
wiedzi, W kołach poinformowanych sądzą, 
że Czarnogórze da odpowiedź, lecz od 
mowną. 


Ruch w Portugalji. 

LIZBONA —Monarchiści wywołali tu 
wczoraj manifestacje źat'republikańskie. Pd 
południu rozległy się strzały rewolwerowec 
co było hasłem do rozpoczęcia manifestacji: 
Manifestanci, chege podstępem przeciągnąć 
na swoją stronę żołnierzy, udali się de 
koszar i poczęli wołać niech żyje republi- 
ka, lecz podstęp nie udal się. 

Żandarmerja i policja rozpędziła mani- 
festantów, W mieście zwalesiono wielką 
ilość bomb i broni. Dokonano licznych aro- 
sztowań wśród cywiłnych i wojskowych. 


tystycznego, a mianowicie; 


plastyki wypalania 


Udzielam nauki « dziedziny najnowszej techniki przemysłu ar- 


Podejmujemy sią nawet początkujących nauczyć w kilku godzi: 
nach wykonywania przedmiotów sztuki stosowanej, która cieszy się 0- 
becnie popytem wsrod kót najwytworniejszych. Do 
rysunków i wzorów dla nioznających rysunku, 
Atelier przemysta artystycznego 


Stacja klimatyczna Inowłódz nad Filicą 


starczamy również 


w. LUX 
Lipowa 58, I piętro 


(oficyna poprzeczna) 


Letnie mieszkania umeblowane 
W lasach Śpałskich, lekarz, apteka, skiep speżywczy, forte- 


pian tennis, kąpiele 1zeczne, ciepłe, 


sca. Wiadomość Zielona 11 u 


Szosa de samego miej- 
adw. przys. Birenewejga m. 3-6 


tel. 12-18. Tamże wiadom. o pensjonacie dla dzięci I młodzieży 
1808—3—1 


Nr. 97. „GAZETA ŁÓDZKA”—28 kwietnia 1913 r. 5 


Świeżo wyszła z druku i jest do nabycia TECSON i 
broazaska KAZIMIERZ OSSOWSKI 50 DNI BEZPŁATNIE! Potrzebni chłopcy 
Hermana Chajkina „NŻYNIER R do roznoszenia gazet, pierwszeństwo 
OBROŃCA PATENTOWY ASK: 
n y iare Jeżeli w ciągu 40 dni nie nauczycie się płyn- mieszkającym mna Bałutach. Admi- 
Petorsburg— Wozniesienakij Prospekt 20 nie mówić, czytać i pisać 'po niemiecku, po h A p 
erlin — Potsdamorstrassa N b. francusku, po angielsku i łacinie z naszych sa- nistracja Przejazd 1. 
» mouczków, ułożonych wedle najnowszych sy- 
E ž Srana aeres. stemów 
czyli W pogoni za sławą RORZYSTAJCIE Z ORAZJIN pieniądze zwracamy. 
Skład główny w. księgarni A. Straucha JĄ Wyszły z druku i są do nabycia 3 wielkie to l-sze zmocznę kulinarne kursy 
Dzielna 16. Cena 15 kop. 164-8-1 my, z górą 800 stron ścisłego druku Cena samouczka w jednym języku z przesyłką Pełny kemplet lekcji dla samouczków „Kuchnia 
POŚ MIERTNE za zaliczeniem pocztowem 1r. 10 kop: dwuch mięsua i postna“, Z górą 1000 przepisów na 
> UTWORY ARTYSTYCZNE 1r 90k: trzech 2 r, 80 k.; czterech 3r. 68 k. pokarmy. napoje, ciasta, kompoty, konfitury, pie- 
Zamówienia przyjmuje jedyny skład na całą togi, leguminy, Prawić 300 stron ścisłego dru- 
GENJALNEGO PISARZA Rosję: PETERSI RG, Petereb. Storona, Bol- ku. Cena z przesyłką za zaliczeniąm poczto- 
Polskie Towarzystzg neińalne L: M. TOŁSTOJA. szoj prospekt 56—567. J, K. PETERS. wem 21b. 60 kop. 
Wysyłamy (za -zaliczeniem wadi t i: d 3 Rady i wskazówki, jak prawidłowo prowadzić 


poszukuje anstytueji, jako sublokatora dla 
awego 


LOKALU 


przy ulicy Cegielnianej Nr. 63 na dogodnych wa: 
runkach. Lokal jest do obejrzenia codziennie od 6. 
do 8 wiecz., warunki wskaże sekretarz. 

162—3—1 


3 rb. BO kop: tylko za 2 rb. 5O kop.: albo po 
otrzymaniu całej nałeżności, można markami, 
Zamówienia przyjmuje jedyny skład na całą 


żę te rdzod? domowe i przygotowywać smacz- 
ne, tanie i pożywne obiady z dodatkiem o kra- 


p janiu mięsa i o estetycznem upiększaniu stołu 
azyjnie [ispita n zt 
Obydwie książki razem—-3 rb. 35 kop. (można 

można markami). 


kupić Kuch rasowego Zamówienia vysylać malety tylko do J K, f 
z r > . Petersburg, Petersb. Storona, Bolszoj 
z małą Ra, i fomai WY prospekt 56261 


Rosję. 
Petersburg, Petersb. Storona, Bolszoj pro- 
pekt 56—1 J. K. PETERS, 


Tylko dziś w poniedziałek 28 
koletnit 


po raz ostatni 


między innemi 


Tylko dzić w poniedziałek 28 
kwietniu 


po raz ostatni 


między innemi E] 


Í 


Sensacyjny dramat z życia w 3 częściach w wykonaniu najwybitniejszych artystów teatrów enropejskich. 
a) Dramat rodzinny; b) Rozczarowanie; c) Okupienie błędu miłości. 


Ukochany kącik wyborna komedja. 


Orkiestra koncertowa „Sextet” 


35 Tylko w Qdeonie światowa sensacja! 
Jedyny egzemplarz w 5 cz. 2800 m. dł. Bemonstrowanie tron 2 $odz. 30 minut 
QUO VADIS? 
55 Najwspan. dramat kinemat, wszech czasów! p. pow. Henryku Sienkiewicza, 


Dyrekcją S. Śliwiński. Początek przedstawień o godz. 2-ej, 4 i pół, 7-ej i 9 i pół w. 
Orkiestra 12 osób. zz Kasa otwarta od 10 do 12 ranoi od 2 do 9 wiecz. 
Pierwsze przedstawienie po cenach zniżonych, Passe-partout nieważne. 


Bezpłatne 


î BUF Hygjena twarzy i rąk. 
eA „SIMI” (PLYN) Beian 


. a 
A W szczepienie ospy 
A usuwa wẹgry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 2 
W a Y Nadaje twarzy piękność I urok młodości. :: Cona flakonu Rb. 1.70, w ambulator. szpitala małż. 
b4 n f Przedstawiciel Józef Urossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbm Poznańskich 3 w 
W Dzielna Nè 4. :: Telefon Ne 14-99. W A wysyła aig pootreymanin rb. 2,96 k. = proedyłką różni markami. ki skich Targowa 1/3 we 
AAN FILJE: 5 Ne 13. a w wtorki i piątki od 12 do 2. 
/A Zgierska No 7 i Ww ie i Potrzebni są 1288—9—2 
Główna No 51, W E g J Li | H k Zzgineła karte od paszportu, wydn- 
AN $ Ą NĄ z fabryki Szweikerta na imię 
A Piotrkowska Na 26 (Górny Rynek): 4 opalenizną, plamy, pryszcze, 0 ni rawcy onise 2a l HOMÓE zg 
A Zw amia, ie Si, wagry usuwa radykalnie i udeliką= m 'aopatrując nowootworzony skle: 
A ZPR stóp ate, Nason waray W kvitto w AREA EN Piotrkowska N£ 166. Z komara łakciowo-galaateryjnym, 
iorów. lki i wi ia f uprasza się poważne firmy o nadesła- 
W e eN Foiea AAAA 5 W 00 W KREM ha Polańczyk mie ofert 1 vediików = próbkami, 
y z IO oasa atir ao ien ri kon 1905-2-2 Adres Wiszniewska, Kłotno, poczta 
A Z szacunkiem W. Salwa. W Żądać tylko w skła R Kn. rtta nn 20, Kowal, gu). NE _ TOE 
Cen en 7 r rà 2 Sin i bę- 
è rje Denpi SIEKIE # Nawrot Nr. 54 i Konstans Miszej,, 3 AEE PACKA Wojciech Misiura zgubił bilet woj- 
San a L A L L LLA tynowska 75. Piotrkowska 103—5. 1145—8—1 j erei E FEE) paszportu, wy- 


rzyjmę sublokutorkę, jako wapi. potrzebRy chłopiec 18.letni do skia: daną z fabryki Myndla Go berga. Od- 
GUN (krawcowę) Nawrot P du aptecznego. Wiadomość w admi- dać proszą do „Gazety Łódzkiej“. 
Nr. 79, Bielińska, 1144—8—1 nistracji Gazety Łódzkiej, 165 1148—8—8 


. 


GAZOWE 
PIECE 
KĄPI 


© 
Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz, dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 
BRODEGELUZDZRESEG33330D02 


Dr. L PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ni 2. 
Telefon M 13-59. 
Choroby skórne; włosów, we” 
neryczne, moczopiciowe i nie« 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH: 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp. 
panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 152.6 
33>33333203339V53393993999333 


Dr. Mt. tobientery 


Nawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 3i pół rane i 5—7 po poł 


IANIAST 


i 


wej literatury. 
naród francuski. 


kowanie bezpłatne, 


TZ 


Pierwsza Lecznica lekarzy 


BE 45. 


Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 
Choroby dzieci 
Choroby «© 
Choroby ko! 


iece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. 


Okulista Dr, Hugo Goldblatt 


KLINIKA CHORÓB OCZU. 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


ANDRZEJA Nè 4. Telef. 8-70. 


od 12—1i od 5—7 wiecz. 155—156—65 


Di. S: Szaliki 


Średnia Nè 2. 


Spocjalista chorób skórnych i wone- 
rycznych (kosinetyka lekarska twarzy 
i włosów). 

2, od 4 i pół do 9 w. 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120, 
Przyjmuje od.g, 11 — 12 rano i od 6 
do 6.1 pół po poł. 

w niedziele i świętu od 10—11 rana 
SŁEGEEEEZDDDEGGEESECELECG 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 1l-ej rano i od'4 i pół 
do Ś'i pół po poładn. Południowa 28 
Tol: 16-86 24 907—12 


S99999 


Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 


Telefon 26-81. 


Wszelkie analizy lekarskie i che- 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo= 


płciowych, wody, mieka'i t, d 


zamiast 10 rh, tiko 4 rh, 50 k, 


Guy de Maupassant jest autorem uwielbianym nietylko przez frant 
Wystarczy zwrócić uwagę na opinję wypowiedzianą. o nim przez J. 
aby zdobyć pojęcie o tem wysokiem stanowisku, jakie Guy de Maupassant 
Pomnik Guy de Maupassanta w Paryżu jest najlepszym dowodem sympatji, jaką go darzy 

Utwory jego w różnych odstępach czasu rozeszły się w zgórą 800 wydaniach, każde w 

kilkuset tysięcach egzemplarzy i tłómaczone są na wszystkie języki kulturalnego świata, 

Dzieła te przedstawiają olbrzymią wartość w czasach obecnych, w 
roztrząsaniem kwestji stosunku fizycznego mężczyzny do kobiety. 
znajdzie rozstrzygnięcie tych zagadnień, 
wysyłane są za zaliczeniem pocztowem: 
Zadatek w 2 rb. 


Jedynego składu na całą Rosję: Petersburg 
Peterb. Storona, Bolszoj prospekt 56-1. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 — 2 po południu. 


F. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela _od 9 — 10 rano. PP 


Badanie mamek. 


zupelna czysłość, 


najtańszy koszt przyrządzenia kąpieli, 


Przez krótki czas po zniźonej cenie 


IWYPRZEDAŻ!! 


15 tomów pełnego zbioru utworów, prawie 5,000 stronic dużego formatu 


GUY DE MĄUPASSANT'A 
twornej złóconej oprawie 7 Th, 50 KOP. 


jcuzów, lecz i przez świat cały. 
S. Turgienjewa i L. Tołstoja, 


w 


przeprowadzone v sposób, 
przesyłka na rachunek kupującego 


plowemi) do 


istów 


specjal 


dla przychodzących chorych 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr, I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4J, — 51/, codziennie. 

W niedziele, wtorki, . czwartki, piątki od 
11/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
miejsce porad dla matek Dr, I. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 
urgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 


Telef. 30-13. WBA 


Porada 50 kop: 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 


Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 
Prayjmuia od 8 i pół do 10s pół i 
od 4'do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9do2 r. 202—11— 
SSESEEGSZDIZEGEGEKEEGSEGE 


Dr. med. J- Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Ohoroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przeiajany materji (oukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południui 
3383339320935930959595893936G68 


Dr. ABRUTIM 
å Krótka 9, telef, 23—78; 
Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłctowych. 
Gabinet Roentgcnowski śŚwiaa 
- tło-lezniczy 
Godziny przyjęć od 19—2 1 od'6—8 
wiocz; dla Pań od 5—6 p. p. W nie- 
dziele od 10—1. 
3399222D8325EEEEEEEESESEE 


«| chrześcjańska lecznica “i 


chorób zębów i jamy ustnej, 
Łódć, ulica Przejazd 8. 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Porada 25 kop. od 10—7 wieez, 


których tak wiele umysłów, zajętych 
W powieściach Maupassant'a czytelnik 
zgodny z rzeczywistością. Książki 


50 kop. wysyłać należy (można markami pocztowemi: lub stem= 


J. K. Peters. 


polecają w najnow= 
szych wykonaniach 


Gazownie miejski, 


Targowa 34. 


zajął w historji wszechświato- 


Sprzedaż Świąteczna 


po bardzo nizkich cenach 


aż TyM R. 65° 
50 | 
„4 


Garniturki dla 
chłopców 
50 
» 7 
50 
dziewcząt 5) 5 
Paitociki dia 


50 | 
dziewcząt w» 5 | 


Schmechel 1 Rosner 


Piotrzowska 100. 


podług taryfy pocztowej, opa- 


z białą kamizoleczką 
Sukieneczki dla 


pezp'stnie, bo bez nauczyciela 
nauczy się każdy sam łatwo, pręd- R 
ko, gruntownia na Samouczkach Reus- | 
snera po angielsku, francnsku, nie 
miecku, rosyjsku. Nakład autora Zło- 
ta 6, Warszawa. Zeszyt I-szy wysy- 
ła się bezpłatnie. 1061--23-—2 


7 


SZEWU 
Mikolsjewska 32. 


Poleca Sz. klijenteli obuwie wykwintne w wielkim wy- 
borze po cenach przystępnych, 


Firma nagrodzona wielkim medalem złotym na wystawie Rze- 
1288-15-1 mieślniczo-Przenysłowej w Łodzi. 


rowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całym świecie 
HERBATA z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De- 
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2—3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude- 
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka it. p. przy- 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie, Działa skutecznie w wypadkach zapa- 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Cena pudełka rb. 1, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: ` Każde oryginalne pudelko zaopatrzone jest następującą etykietą; 
Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 

Józęf Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44, 
Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb, z doliczeniem na koszta 

przesyłki.  Wystczegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet! 


455—2—2 
TAATA AZA E L S OE Z EA 


BZ TEE TT E E E E p 


aeni 
Corel 


Fabryka Cerezytu, Warszawa 


Myłna 7, tel. 271-99. 1133—2--1 


Prospekty bezpłatnie. Najlepsze referencje, 


VOE OOE ANNE ARCE JUĄ PZD ETA ACZEECY OZAWY, 


robi zaprawę cementową: absolutnie 
nieprzemakalną nawet przy najwyże 
szem ciśnieniu wody gruntowej, 


czyni wilgotne piwnice 1 
mieszkania absolutnie suchemi 


Roedskter i wydawcami Jan Grodek. 


a i a m 
ezai Jana Grodka, Widzewska X 1064 


